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Na ręce miałem więcej żądeł niż włosów
Dziadek przeważnie zachodził do pasieki w takim stroju, w jakim chodził koło domu.
Ja też nie mam żadnego kombinezonu. Mam tylko jedną bluzę zapinaną na zamek.
Włożę sobie kapelusz,  podciągnę i  żadna pszczoła mi  nie  wejdzie  do buzi.  Nie
potrzebuję żadnych kombinezonów, bo mnie jest w nich niewygodnie. Są za ciepłe.
 
Kiedy miałem dziewięćdziesiąt pni, to tydzień robiliśmy przy pszczołach, dzień po
dniu. Ja podbierałem miód z ula,  a żona odwirowywała wirówką. Wtedy na ręce
miałem więcej żądeł niż włosów. Ręce miałem bardzo popuchnięte. Zrazu poczułem,
jak mnie ugryzły jedna czy dwie, a później już nic nie czułem, choć nadal żądliły. 
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